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O wpływie złych książek.
Książka JIHGFEDCBAjest n ieodstępnym  tow arzyszem  w y ­

ksz ta łconego cz łow ieka . P rzez czy tan ie książek  

pog łęb iam y i w zbogacam y  naszą w iedzę, rozsze­

rzamy nasz horyzon t [um ysłow y i uzupełn iam y  

w ykształcen ie , jak iego szko ła n ie m oże nam  dać  

w zupełnośc i. — ■ Jednakże  należy śc iśle  odróżn iać  

dobre książk i od z łych . Jak dobra książka jest 

najlepszym  przy jac ie lem  cz łow ieka , nosiącym  m u  

św ia tło i uko jen ie w sm u tkach  [i c ierp ien iach , 

zag rzew ającym  go do pracy i w znoszącym  du ­

szę jego w  w yższe kra iny idea łu , tak  z ła  książka  

jest ^p rzy jac ielem ob łudnym , w rog iem  ukry tym , 

czyhającym  na jego zgubę . Jak dobra książka  

daje czy te ln ikow i  pokarm  i pokrzep ien ie d la  du ­

cha —  tak  n iem ora lna truc iznę i śm ierć .

P rzedew szystk iem zastanow ić się trzeba, 

która książka gest [ilą. K siążka jest z łą , jeśli 

fałsz za praw dę, a praw dę za fa łsz podaje . U -  

m ysł cz łow ieka stw orzony jest d la praw dy , a  

nie d la fa łszu . Z ła książka jest te rn n iebezp ie ­

czniejszą, im  bardz ie j praw dy fa łszu je , lub sta ra  

się  je  zw alczać . T ak iem i praw dam i  na  p ierw szem  

m iejscu  są  sp raw y  re lig ijne i  m oralne . G łów nym  

ce lem  n iem ora lne j książk i jest podkopan ie w ia­

ry  czy te ln ika w  ideały  i rozsiew an ie zw ątp ien ia  

pesym izm u . T o  n iebezp ieczeństw o zag raża prze- 

dew szystk iem ' m łodzieży . O tóż  n ierozw ażny m ło ­

dzien iec,  czy ta jąc  z łą książkę , u lega je j zgubnym  

w pływ om , k tó rym  naw et ludz ie do jrza li z w iel­

ką trudnośc ią zdo ła ją staw ić czo ło . W rażliw a  

w yobraźn ia  m łodzieńea , k tó rego um ysł n ie zdą ­

ży ł ugrun tow ać się w  zasadach dobrych , przy j­

m uje z żyw ością każdy op is każdą scenę .j C zy ­

tan ie z łej książk i, jest to n ic innego , jak ty lko  
przebyw an ie w  z łem  tow arzystw ie . C zyż m ożna 

nazw ać n iew innem przebyw an ie ’w  z łem tow a ­

rzystw ie  1 VZ  książką  m a się to sam o , jak z  ro ­

zm ow am i.* g łosi przysłow ie. M am y w ięc u-  

legać zgubnym w pływ om naszego o toczen ia?  

N a  duszy nasze j, jak na m iękk im  w osku , w yci­

ska ją się przyk łady z łe j książk i. D latego w ięc  

w szystko  z łe , przedstaw ione chociażby w  sposób  

najp iękn iejszy , osiada w naszym  um yśle i każę  

nam  często m yśleć i rozw ażać o n iem . Jak ież  

będą sku tk i tego  ? O tóż um ysł i serca czy te ln i­

ków urab iają się na obraz i podob ieństw o tych  

osób , k tó re w  z łe j książce w ystępu ją . Jeśli to  

jest książka n iem ora lna, poczynam y się obn iżać , 

to znaczy trac im y w iarę w  ideały , przesiąkam y  

ow ym  jadem  zabó jczym , trac im y w szelk ie cno - 

ty» popadam y  co raz  bardz ie j w  przepaść grzecho - 

wą. P o  . strac ie w szystk iego , co nam  by ło n ie ­

gdyś najd roższem i naśw ię tszem , sta rać się bę ­

dziem y, aby tego pozbaw ić innych ludz i, n ie u-

B iebezD iecze tis tw o w ojny św ia tow ej ftii n ie nad R enem , 
lecz nad W isłą i B ug iem !

Dlaozego Francja odrzuca propozycję paktu gwarancyjnego? — Bo nie zabezpiecza Polski!

L ondyn . O fic ja lny organ L abour P arty  

»T he L ew  L eader* p isze z  pow odu p lanu zabez- 

p ie?zen ia poko ju , og łoszonego  przez ^G erm an ię .*

Jasnem  jest, że F rancja m a pow ody , k tó re  

sk łan ia ją ją do odrzucen ia propozycji jako bez ­

w arto śc iow ej, gdyż n ie zabezp iecza ona P o lsk i, 

a F rancja rozum ie doskonale , że zabezp ieczną  

rzeką n ie jest R en , lecz W isła lub B ug .

F rancuzi pragną  ponad w szystko gw arancji 

gran ic P o lsk i i znajdu ją te  gw arancje w  pro to ­

kó le genew sk im . M usim y sob ie zdać sp raw ę z  

tego , że w ojna o gran ice P o lsk i by łaby w  sta ­

n ie rozn iec ić  ten sam  pożar pow szechny co  w oj- 

M wnto wd Rmw b . xd«Umx u- 

pad lych do tego stopn ia  co  m y ; w szelk i ra tunek  

na to upatryw ać będziem y w  pozbaw ien iu się  

życia . Z ła książka szkodzi n ie ty łko jednostkom  

lecz także ca łem u spo łeczeństw u . D zięk i n iem o ­

ra lnym  książkom  w szelk ie  fa łsze  i b łędy  rozcho ­

dzą i rozszerza ją się  w śród ludz i, psu jąc ich czy ­

sto ść obyczajów , siejąc pesym izm  i podkopu jąc  

ich w iarę w  B oga.

P oznaw szy pokró tce ow e zgubne w pływ y  

z łych książek  pow inn iśm y poczuw ać się do  obo ­

w iązku pod jęcia stanow czej w ałk i ze z łem , 

jak ie sie je n iem ora lna książka. P rzedew szy ­

stk iem  pow inn iśm y  być bardzo  ostrożnym i w  w y ­

borze lek tu ry . P ostępu jm y tak , jak  m aw iał w y ­

b itny b iskup po lsk i do sw o ich k leryków : „N ie  

czy ta jcie książek naw et dobrych , lecz ty lko  naj­

lep sze!* P oszuku jm y Jw ięe książek m oralnych  

rzeczyw iśc ie ksz ta łcących i um ora ln ia jących ! 

N igdy  n ie b ierzm y do ręk i, tak iej, o jk tó rej w ie ­

m y, że jest przez kośció ł zab ron ioną jako w ro ­

ga w ierze i m oralnośc i, gdyż ty lko tak im i śro ­

dkam i m ożem y odn ieść zw ycięstw o nad z łem , 

jak ie radzą z łe książk i  ! S t. T .

W  zw iązku z tym i w yw odam i w ysła ła  tu te j­

sza S odalic ja uczn iów g im nazja lnych  pro test do  

w ładz kom peten tnych  o następu jące j treśc i : 

Z w ażyw szy :

że lite ra tu ra brudna  godzi w  m łodzież , k tó ra  

na darach szko lnych m a się przygo tow ać  

do przysz łego życia d la spo łeczeństw a, ko ­

śc io ła i o jczyzny —  że pornog rafia prow a­

dzi do dem ora lizac ji [ogn isk rodzinnych , a  

przez to ca łego  spo łeczeństw a  —  że za truw a  

ducha narodu —

C złonkow ie S odalic ji  n iosą uroczysty pro test 

do Z w iązku 8 . M . w Z akopanem  z us ilną proś­

bą o przed łożen ie go w ładzom  za in teresow anym .

S odalic ja w ąbrzeska w zyw a szersze w ar­

stw y spo łeczeństw a m iejscow ego do stanow czej 

w alk i z pornog rafją , szerzącą się w  sposób za ­

strasza jący zw łaszcza w śród m łodzieży ; stow a ­

rzyszen ia m iejscow e  natom iast  uprasza  się o w y ­

słan ie podobnych rezolucy j*do w ładz prze łożo ­

nych . —

D o lite ra tu ry , sk ierow anej przec iw ko re li-  

g ji, należy rów n ież za liczyć u lo tne broszu rk i, 

rozdaw ane u nas przez pew nego  kupca; ofia ­

row u je je natu raln ie tak im , u k tó rych , się spo ­

dziew a poparcia . D o tych p ism  należą  : N ie ­

zm ienny  Z baw ic ie l, P okó j zaw arty , T yś to w szy ­

stko uczyn ił, T en sam  Jezus, D an ie l, zb łądzen i 

i. t. d .

N azw isko tego pana kupca w  raz ie po trze ­

by opub liku jem y!

sunąć to n iebezp ieczeństw o  w ojny po lsk ie j dopó ­

k i R osja pozostan ie poza L igą  N arodów  ?

Z e sw ej strony trw am y na naszem stano ­

w isku w obec pro toko łu . Jako pro jek t jest on  

znakom ity . Jest a lte rna tyw ą  innych pro jek tów , 

k tó re są n iew ątp liw ie szkod liw e. K ry je on w  

sob ie jednak  n iebezp ieczeństw a, k tó re  n ie  zostaną  

usun ię te dopók i  R osja,  a  przedew szystk iem  N iem ­

cy n ie przystąp ią do L ig i. B ędziem y  pop iera li 

przy jęc ie pro toko łu z te rn  jednem  ty lko zastrze ­

żen iem , że A nglja n ie będzie zobow iązana do  

bran ia udziału w przep row adzen iu  sankcji kar­

nych  w obec n ie  cz łonków  L ig i. U ratow ałoby to  

nieccenipny schemat arbitrażu, zwalniając nas 

jednocześn ie od ryzyka  uw ik łan ia w  pow szechną  

w ojnę państw  kap ita lis tycznych  przec iw ko  R osji.

Ukończenie rokowań o pożyczkę 
amerykańską.

W arszaw a. W  ko łach po litycznych o trzy ­

m ano w czora j w iadom ość , że rokow an ia m iędzy  

rządem , a koncernem  banków  am erykańsk ich w  

sp raw ie pożyczk i d la P o lsk i, zostały już zakoń ­

czone . P odp isan ie um ow y m a nastąp ić przed  

14 b . m .

P. Zapała nie będzie wojewodą 
stanisławowskim.

W arszaw a. Z e  strony  po irfo rm ow anej ośw ia ­

dczają , że w iadom ość o m ianow an iu nacze ln ika  

w ydzia łu pracy w  w ojew ództw ie pom orsk iem  p-  

Z apały w ojew odą  stan isław ow sk im  n ie odpow ia ­

da praw dzie . W  sobo tę ub . tygodn ia  p . Z apała  

by ł na posłuchan iu  u m in istra R ata jsk iego i  za ­

kom un ikow ał m u, iże zarzu ty podn iesione prze ­

c iw ko n iem u w prasie , sk ierow ał na drogę są-, 

dow ą.

Anglicy o stanie gospodarczym Polski.
„T he F inancia l T im es* zam ieśc ił w jednym  

z osta tn ich  sw ych zeszy tów d łuższy artykuł o  

po lsk ie j re fo rm ie finansow ej. W < ty tu le tego  

artyku łu au to r stw ierdza , że „sto sow ana po lity ­

ka zosta ła usp raw ied liw iona i że najgo rszy o- 

kres przesilen ia już m inął* .

P rzy toczyw szy następn ie dane do tyczące  

stab ilizac ji m ark i, u tw orzen ia banku em isy jne ­

go , zm iany w alu ty , zrów now ażen ia budżetu au ­

to r podkreśla z uznan iem  uporządkow an ie przez  

skarb po lsk i zobow iązań w ypływ ających  z d łu ­

gu zew nętrzego i zaznacza , iż „w szystk ie kw e- 

stje do tyczące d ługu w obec rządu bry ty jsk iego  

zosta ły  obecn ie uregu low ane* .

W  drug ie j częśc i artykułu au to r om aw ia  

sy tuac ję gospodarczą , stw ierdza zm nie jszen ie  

się bezrobocia , zn iżkę cen , oraz pom oc okazy ­

w aną przez B ank P o lsk i, zaznacza jąc , iż „po ­

lityka konserw atyw na, jak ie j się trzym ał B ank , 

pom im o kry tycyzm u kó ł przem ysłow ych okazała  

s ię usp raw ied liw iona* . „Jakko lw iek  —  p iszedalej  

—  ze stanow iska po lsk iego jeszcze jest dużo  

trudnośc i, k tó re w  obecnem po łożen iu trzeba  

przezw yciężyć , że jednakże jest zupełn ie w ido ­

czne , iż najgo rszy okres przesilen ia już m inął* . 

W  końcu artyku łu znajdu jem y szczegó łow e o- 

m ów ien ie w pływ ów  i w ydatków państw ow ych  

w  r. ub . i następu jącą końcow ą uw agę:

„P opraw a op isana w yżej, jaka się zaryso ­

w ała w  jesien i w  raz z dobrem  w rażeniem  w y-  

w ołanem  uporządkow an iem  po lsk iego d ługu  w o ­

bec naszego kra ju , pow inna w yw ołać za in tere ­

sow an ie w  A nglji P o lską , k tó re pod w zg lędem  

hand low ym  i przem ysłow ym jest jeszcze sto ­

sunkow o m ało  rozw in ię te. D alszy postęp , k tó ­

rego należy się obecn ie spodziew ać w in ien być  

w  L ondyn ie śledzony ze znacznem za in tereso ­

w an iem * .

Życie gospodarcze
W sprawie portu w Gdyni.

R ozpoczęła już prace sw e sta ła kom isja d la  

sp raw  portu w  G dyn i. N a odby tem posiedze ­

n iu inaugu racy jnem  w ysłuchano m iędzy inny ­

m i re feratów  o h isto rji budow y portu  i stan ie  

obecnym  robó t oraz o w arunkach um ow y , za ­

w arte j 4 .7 z konso rc jum francusk iem .

Z atw ierdzono regu lam in prac kom isji, w e ­

d ług k tó rego  in sty tuc ja doradcza w  m in . prze ­

m ysłu i hand lu zb ierać się będzie w m iarę po ­

trzeby , n ie rzadzie j jednak , n iż raz na kw ar­

ta ł. W  sk ład kom isji obecn ie w chodzą przed ­

stawiciele min. prze®, i handlu, skarbu, spraw



w ó js E ó w y c E , m iń . s p r a w  w e w n ę t rz n y c h k o le i  

ż e l . , r o b ó t p u b l ic z n y c h , r o ln ic tw a i d ó b r p a ń ­

s tw o w y c h , L ig i m o r s k ie j i r z e c z n e j, k o o p ro ln e j  

c e n t r . z  w . p o ls k ie g o  p r z e m y s łu , g ó r n ic tw a , h a n ­

d lu  i f in a n s ó w , o r a z  z w . p r z e m y s ło w c ó w  g ó r ­

n ic z y c h i h u tn ic z y c h z e  Ś lą s k a . P o n a d to  z a ­

p r a s z a n i s ą p r z e d s ta w ic ie le s e jm o w e j k o m is j i  

m o r s k ie j i s e n a c k ie j k o m is j i g o s p o d a r s tw a  s p o ­

ł e c z n e g o .

H o lo w a ik d la G d y n i .
P . m in is te r p r z e m y s łu  i h a n d lu p o d p is a ł  

u m o w ę  n a  k u p n o  h o lo w n ik a  ( 5 0 0  k . m .)  d la  G d y ­

n i . H o lo w n ik  o t r z y m a ł  n a z w ę B U r s u s “ , a  w  d n iu  

7  b m .m ia ło  n a s tą p ić  j e g o  w y p r ó b o w a n ie  i  e w e n tu ­

a ln e  p r z y ję c ie .  S i ln y  h o lo w n ik  z a p e w n i  i  w ię k s z y m  

s ta tk o m  b e z p ie c z n e  w e jś c ie  d o  G d y n i  n a w e t  p o d ­

c z a s  w ię k s z y c h f a l . „ U rs u s * z a o p a t r z o n y  j e s t  

w  s ta c ję  ( r a d jo , u r z ą d z e n ie r a to w n ic z e  i m o ż e  

ł a m a ć  ló d  p o  e w e n t. z a m a r z n ię c iu p o r tu .

7 - m iu  p o  d o k o n a n iu  p o t r ą c e n ia  w p ła c ić  d o  w ła ­
ś c iw e j K a s y  S k a r b .

Z a z n a c z a  s ię , ż e  s k a la  p o w y ż s z a  m a z a s to ­

s o w a n ie d o u p o s a ż e ń w y p ła c a n y c h  w  lu ty m  

1 9 2 5  r . , j a k  r ó w n ie ż w y p ła c a n y c h  w  s ty c z n iu  
1 9 2 5  r . a le  n a le ż n y c h  z a  lu ty  1 9 2 5 .

W a r s z a w a  d n ia  1 9  s ty c z n ia 1 9 2 5 .

Z a  M in is t r a S k a r b u  

(— ) C z e c h o w ic z  

D y r e k to r D e p a r ta m e n tu .

Niesłychane prowokacje bolszewickie na pograniczu.
B o ls z e w ic y  u p r o w a d z a ją  p o ls k ic h  ż o łn ie r z y  j a k o  z a k ła d n ik ó w .

Z  W iln a  d o n o s z ą : S to s u n k i n a p o g r a n i ­

c z u  b o ls z e w ie k ie m  w  W ile ń s z c z y ź n ie s ta ją  s ię  

c o r a z  w ię c e j n a p r ę ż o n e . S z c z e g ó ln ie  n a o d c in ­

k u  w ile j s k im  d o c h o d z i n ie m a l c o d z ie n n ie d o  

z a jś ć  z e  s t r a ż ą b o ls z e w ic k ą .

O n e g d a j s t r a ż b o ls z e w ic k a p o r w a ła  z p o ­

s te r u n k u j e d n e g o ż o łn ie r z a k o r p u s u o c h r o n y  
p o g r a n ic z a . P o n ie w a ż  b o ls z e w ic y  g ło ś n o z a p o ­

w ia d a ją , ż e  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  p o r w ą j e s z c z e  

1 0  ż o łn ie r z y , j a k o  z a k ła d n ik ó w  z a d y w e r s a n tó w  
s c h w y ta n y c h  p r z e z  n a s z ą  s t r a ż  g r a n ic z n ą , p r z e ­

to  o b s a d z o n o  s i ln y m  ł a ń c u c h e m  s t r a ż y  c a le p o ­

g r a n ic z e  i z a r z ą d z o n o  ś c is łe  ś r o d k i o s t ro ż n o ś c i .

Hindenburg podburza do wojny...
W ie d e ń . „ N e u e W ie n e r T a g e b la tt ’ d o n o s i  

z B e r l in a , ż e H in d e n b u r g , p r z e m a w ia ją c d o  

m ło d z ie ż y  n a  o tw a r c iu  w y s ta w y  n a d r e ń s k ie j , p o ­

w ie d z ia ł w  z a k o ń c z e n iu : J e s z c z e tk w i w  n a s  

w o la  c z y n u  i s ą d z ę , ż e  n a d e jd z ie  g o d z in a ,  w  k tó ­

r e j b ę d z ie m y  d z ia ła l i i b ę d z ie m y  m u s ie l i b e z w a - l

Generalne fiasko Targów Gdańskich.
G d a ń s k '. K o m u n ik a t d y r e k c ji  T a r g ó w  G d a ń «  

s k ic h s tw ie rd z a , ż e  w c z o r a js z y  p ie r w s z y d z ie ń  

t a r g ó w  p o z o s ta w ia ł w ie le  d o  ż y c z e n ia . W p r a w  

d z ie  w ie lu w y s ta w c ó w  w y r a z iło  s w e z a d o w o le ­

n ie  z  t e g o  d n ia , a to l i n ie  m o ż n a  t e g o  u o g ó ln ia ć .  
B o jk o t z e  s t r o n y  p o ls k ie j —  o ś w ia d c z a  d a le j  k o ­

m u n ik a t —  w y w a r ł s i ln y  w p ły w  n a  u d z ia ł k ó ł

B r e d n ie n ie m ie c k ie o z a m a c h u K a s z u b ó w  n a G d a ń s k
W a r s z a w a . N ie m ie c k a  r a d jo s ta c ja  w  N a u e n  

r o z e s ła ła  k o m u n ik a t , w  k tó r y m  z n a jd u je m y  s ło ­

w a , i ż P o la c y  w  G d a ń s k u  o p r o w a d z ą  n ie z w y k le  

e n e r g ic z n ą d z ia ła ln o ś ć , p o d ż e g a ją c p le m ię  K a ­

s z u b ó w  d o z a m a c h u n a  W o ln e  M ia s to . W s z y *  

s c y  m ę ż c z y ź n i o d  1 8  d o  4 5  l a t s ą  ć w ic z e n i w o j­

Pomyślny obrót rokowań 
polsko-wegierskich.

B u d a p e s z t . P r o w a d z o n e tu ta j r o k o w a n ia  

p o ls k o  w ę g ie r s k ie  w  s p r a w a c h o g ó ln y c h  z  z a ­

k r e s u p o l i ty k i e k o n o m ic z n e j , o r a z  w  k w e s tj i  
s p e c ja ln y c h  t y f c e ln y c h  i t r a n z y tu k o le jo w e ­
g o , p r z y jm u ją  p o m y ś ln y  o b r ó t , p o z w a la ją c n a  

s z y b k ie o s ią g n ię c ie p o r o z u m ie n ia . R o k o w a n ia  

p r o w a d z i z e  s t r o n y  w ę g ie r s k ie j r a d c a l e g a c y j -  

n y  A le k s a n d e r M o ld o v a n y j, z e s t r o n y p o ls k ie j  

p o s e ł Z y g m u t M ic h a ło w s k i .

DROBNE WIADOMOŚCI
Z  c a łe g o  ś w ia ta .

— Krwawa tragedja w windąie hotelowej. W 
J e d n y m  z n a jb a r d z ie j e le g a n c k ic h m ie js c o w y c h h o te l i R is t  

r o z e g r a ł s ię  w  w in d z ie  k r w a w y  d r a m a t . 1 9 - le tn i l i f tb o y K i-  

r a ly  w s ia d ł d o w in d y  z  p o k o jó w k ą , J a d w ig ą A d a m  i p o je ­

c h a l i d o  g ó r y . N a r a z r o z le g ły  s ię p r z e ra ź l iw e k r z y k i i w o ­

ł a n ia  o  p o m o c  m ło d e j d z ie w c z y n y . D z ię k i w y s i łk o m  s łu ż b y  

h o te lo w e j u d a ło  s ię  z a t r z y m a ć  w in d ę n a  w y s o k o ś c i 3  p ię t r a .  

P o  w e jś c iu  d o  k la tk i w in d o w e j u j r z a n o p o k o jó w k ę , l e ż ą c ą  

w  k a łu ż y  k r w i n a  z ie m i , a  n a d  n ią K ira ly  z p o k r w a w io n y m  

w ie lk im  n o ż e m  k u c h e n n y m  w  r ę c e . U s if o w a ł o n  p o p e łn ić  

s a m o b ó js tw o , a le  u b e z w ła d n io n o g o t a k , ż e o d n ió s ł ty lk o  

l e k k ie  o k a le c z e n ia . P o k o jó w k a  z a ś j e s t c ię ż k o  r a n n a .

— JLatastroialny wybneh w hucie po d Sambrii 
chea. Z  S a a r b r u c k e n  d o n o s z ą , ż e  w  h u c ie  D il l in g e r n a s tą ­

p i ła g w a ł to w n a e k s p lo z ja , p r z y c z e m  5 r o b o tn ik ó w  z o s ta ło  

z a b i ty c h , a  b a r d z o  w ie lu  r a n n y c h ,

— Konkurs na gmach Ligi Narodów. S e k r e ta r ja t  

L ig i N a r o d ó w  d o n o s i , ż e  r o z p is a n y  z o s ta n ie k o n k u r s  n a b u ­

d o w ę  n o w e g o  g m a c h u  d la Z g r o m a d z e n ia  L ig i N a ro d ó w  w -  

G e n e w ie . W  k o n k u r s ie u c z e s tn ic z y ć m o g ą w c z y s c y a r c h i ,  

t e k c i . o b y w a te le  p a ń s tw , b ę d ą c y c h  c z ło n k a m i L ig i N a r o d ó w ,  

K o le g ju m  s ę d z ió w  s k ła d s ć s ię  b ę d z ie  z  j e d n e g o  A u s t r ja k a  

B e lg a , F r a n c u z a  i S z w a jc a r a . —  O g ó ln a  s u m a  n a g r ó d  w y n o ­

s ić  m a  s to  ty s ię c y  f r a n k ó w  s z w a jc a r s k ic h .

M in is te r s tw o  S k a r b u
L .  D . P . O . 1 6 5 /H .

O k ó ln ik .
t M in is te r s tw o  S k a r b u  z a r z ą d z a , a b y  p o b ó r  

p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  o d  u p o s a ż e ń  
s łu ż b o w y c h , e m e r y tu r  i w y n a g r o d z e ń  z a  n a je m ­

n ą  p r a c ę  n a  c a ły m  o b s z a r z e  R z e c z y p o s p o li te j b y ł  

,w  m ie s ią c u  lu ty m  1 9 2 5  r .  d o k o n y w a n y  w  d o ty c h -  

c z a s o w y m  t r y b ie  w e d łu g  c e n iź s z e j  s k a l i ;

P r z e p ę d z a n ie  b a n d y r o z b ó jn ic z e j .
W a r s z a w a : Z R ó w n e g o  d o n o s z ą ,  ż e  w  d n iu  4  b m .  

o  g o d z . 8  w ie c z o r e m , b a n d a  u z b r o jo n a w  k a r a ­

b in y  p r z e k r o c z y ła  g r a n ic ę w  r e jo n ie L o c h ic z ,  

c e le m  n a p a d u n a m a ją te k M a r y c h in . B a n d a  

n a tk n ę ła  s ię  n a  p a t r o l w o js k k o r p u s u  o c h r o n y  

p o g r a n ic z a  i z m u s z o n a b y ła  p o d k u la m i u c ie c  

z a  g r a n ic ę s o w ie c k ą .
S y m p a ty c z n e  p o d p a la n ia  n a  k r e s a c h .
W a r s z a w a . Z  N o w o g r ó d k a  d o n o s z ą ,  ż e n a  t e ­

r e n ie  w o je w ó d z tw a  r o z p o c z ę ła j a k a ś z b r o d n ic z a  

r ę k a  p o d p a la ć z a b u d o w a n ia m a ją tk ó w . D o tą d  

z n ie w ia d o m y c h  p r z y c z y n  w y b u c h ły  d w a  p o ż a ­

r y  w  m ie js c o w o ś c i P r u g a w .

r u n k o w o  d z ia ła ć . S p o d z ie w a m  s ię , ż e m ło d z ie ż  

s p e łn i s w ó j o b o w ią z e k  w o b e c o jc z y z n y . W a lk a  

o  R e n  n ie m ie c k i to c z y ła  s ię  z e  z m ie n n e m  s z c z ę ­

ś c ie m  z a le ż n ie  o d  t e g o , c z y  b y l i ś m y  j e d n o m y ś ln i ,  

c z y  t e ż  w  n a s z y c h  s z e r e g a c h  n ie  b y ło z g o d y .

z a in te r e s o w a n y c h . W  p ie r w s z y m  d n iu  p r z y b y ło  

n a  t a r g i b a r d z o  n ie w ie le  o s ó b , to  t e ż o b r ó t b y ł  

z n ik o m y .
#

* *
Z  p o w o d u  z b y t m a łe j f r e k w e n c ji o s ó b  z w ie ­

d z a ją c y c h  t a r g i , z a r z ą d  T a r g ó w  G d a ń s k ic h  o b n i ­

ż y ł c e n ę  w s tę p u  z  6  g u ld e n ó w , n a  3  g u ld e n y .

s k o w o  i p o z o s ta ją  w  o ż y w io n y c h s to s u n k a c h  z  

W a r s z a w ą . Z  p o w o d u  t e g o  lu d n o ś ć  g d a ń s k a  j e s t  

o g ó ln ie p o d n ie c o n ą . K o m u n ik a t t e n  ś w ia d c z y  

o  t e r n  d o  j a k ic h  s p o s o b ó w  u c ie k a  s ię  p r o p a g a n ­

d a  n ie m ie c k a .

L . p .

W y s o k o ś ć  w y p ła c o n e g o  w y n a g r o d z e n ia  

o b l ic z o n a  w  s to s u n k u  r o c z n y m
s to p a  

p r o c e n  
to w a  
p o d a tk i

p o n a d d o

w  z ł o  t y  c  h

1 . 3 .2 1 2 4 .2 8 2 . . 2
2 . 4 .2 8 2 5 .3 5 3 2 ,1
3 . 5 .3 5 3 6 .9 5 9 2 ,2
4 . 6 .9 5 9 8 .5 6 5 2 ,2
5 . 8  5 6 5 1 0 .1 7 1 2 ,3
6 . • 1 0 .1 7 1 1 1 .7 7 7 2 ,5
7 , 1 1 .7 7 7 1 3 .3 8 3 2 ,9
8 . 1 3 .3 8 3 1 5 .1 6 7 3 ,3
9 . 1 5 ,1 6 7 1 6 .9 5 2 3 .8

1 0 . 1 6  9 5 2 1 8 .7 3 6 4 2
1 1 . 1 8 .7 3 6 2 1 5 ’ 1 5
1 2 . 2 0 .5 2 1 2 2 .3 0 5 5 ,8
1 3 . 2 2 .3 0 5 2 3 1 9 7 6 ,7
1 4 . 2 3 .1 9 7 2 4 5 3 6 7 ,5
1 5 . 2 4 .5 3 6 2 5 .8 7 4 9 ,2
1 6 . 2 5 .8 7 4 2 7 .6 5 3 1 0
1 7 . 2 7  6 5 8 2 9 .4 4 3 1 0 ,4
1 8 . 2 9 .4 4 3 3 1 .2 3 3 1 2 ,9
1 9 . 3 1 .2 3 3 3 3  4 5 8 1 4 ,2
2 0 . 3 3 .4 5 8 3 5  6 8 8 1 4 ,7
2 1 . 3 5  6 8 8 3 7 .9 1 9 1 5 ,3
2 2 . 3 7 .9 1 9 4 0 1 5 0 1 5 ,8
2 3 . 4 0 1 5 0 4 2 .3 8 3 1 6 ,5
2 4 . 4 2 .3 8 0 • 4 4 .6 1 1 1 7 ,1
2 5 . • 4 4 .6 1 1 4 6  8 4 1 1 7 ,8
2 6 . 4 6 .8 4 1 4 9 .0 7 2 1 8 ,4
2 7 . 4 9 .0 7 2 5 1 .3 0 2 1 9 ,
2 8 . 5 1 .3 0 2 5 3 .5 3 3 1 9 ,6
2 9 . 5 3  5 3 3 8 0 .3 0 0 2 0 ,2
3 0 . 8 0 .3 0 0 1 0 7 .0 6 6 2 0 ,9
3 1 , 1 0 7 .0 6 6 1 3 3  8 3 3 2 1 ,6
3 2 . 1 3 3  8 3 3 1 6 0 .6 0 0 2 2 ,3
3 3 . 1 6 0 ,6 1 0 2 0 0 .7 5 0 2 3 ,
3 4 . 2 8 0 .7 5 0 3 2 1 .2 0 0 2 4 ,5
3 5 . 3 2 1 ,2 0 0 4 0 1 .5 0 0 2 5 ,5
3 6 . 4 0 1 ,5 0 0 5 3 5 .3 3 3 2 7 ,
3 7 . 5 3 5 .3 3 3 2 8 ,5

N a  o b s z a r z e  W o je w ó d z tw  W ie lk o p o ls k ie g o , 

P o m o r s k ie g o  i G ó r n o ś lą s k ie j e z ę ś c i W o je w ó d z ­
tw a Ś lą s k ie g o n a le ż y  n a  r z jc z  g m in  m ie js k ic h  

i p o w ia to w y c h  Z w ią z k ó w  k o m u n a ln y c h p o t r ą ­
c a ć  r ó w n o c z e ś n ie  z  p o d a tk ie m  p a ń s tw o w y m , p o *  
d a te k  w  w y s o k o ś c i Z % w y p ła c o n e g o w y n a g r o ­
d z e n ia , p e c z y n ia ją c  j e d n a k  o d  4  s to p n ia  p o w y ż ­
s z e j s k a li .

P o t rą c o n e  k w o ty  n a le ż y  w  tg r ip in ie  H o  d n i

Radjostacja w Warszawie otwarta,
W a r s z a w a . W , u b . p o n ie d z ia łe k w ie c z o r e m  

o d b y ło  s ię  u r u c h o m ie n ie  p ie r w s z e j p o ls k ie j r a -  

d jo - s ta c j i n a d a w c z e j , z b u d o w a n e j p r z e z p o ls k ie  
to w a r z y s tw o  r a d io te c h n ic z n e .

P r o g r a m  p ie r w s z e j p r o d u k c ji o b e jm o w a ł 

k o n c e r t z  u d z ia łe m  z a p r o s z o n y c h a r ty s tó w  o *  

p e r y  w a r s z a w s k ie j o r a z n a d a n ie k o m u n ik a tu  
p r a s o w e g o .

9 .  Ś m ia ło , r a in o  i  „ w e s o ło , w  a b s ty n e n tó w  

s p ie s z m y  k o ło , p r z e z  z  n ie w o lą , p r e c z  z  f r a s u n ­

k ie m , p r e c z  z  p r z y m ie r z e m  z  w s z e lk im  t r u n k ie m !  
F e r d y n a n d  K u r a ś .

1 0 .  A lk o h o l n ie  w z m a c n ia n ig d y , p r z y t łu ­

m ia  ty lk o  u c z u c ie z m ę c z e n ia .

 P r o f . D r . B u n g e  z  B a z y le i.

Wiadomości potoczne.
W ą b r z e ź n o  d n ia  6 - g o  lu te g o  1 9 2 5  r .

Kalendarzyk, p o n ie d z ia łe k  9  lu te g o  A p o lo n j i  

w to r e k  1 u  lu te g o  S c h o la s t .  

ś r o d a  1 1 lu te g o L u c ju s z a .

—  B a c z n o ś ć ! b e z r o ln i i  m a ło ro ln i , p o w ia ­
tu  w ą b r z e s k ie g o . S e k r e ta r ja t  p o w ia to w y  P .  S .  
L . w  W ą b r z e ź n ie , p r z y  u l . .W o ln o ś c i n r . 5 9 , z a ­

w ia d a m ia , ż e  p o d ją ł in ic ja ty w ę  c e le m  p r z y s p ie ­

s z e n ia  p a r c e la c j i d o m e n  p a ń s tw o w y c h  w  n a s z y m  

p o w ie c ie , w y c h o d z ą c z z a ło ż e n ia , ż e  p a r c e la c ja  

d o m e n  p a ń s tw o w y c h  m o ż e  n a s tą p ić  ty lk o  n a  w y ­

r a ź n e , z b io r o w e ż ą d a n ie b e z r o ln y c h  i m a ło r o l­

n y c h . W ,  ty m  c e lu  p r z y s tę p u je m y  d o  tw o r z e n ia  

s p ó łd z ie ln i p a r c e la c y jn o - o s a d n ic z e j , a  k a ż d y  k to  

p r a g n ie  n a b y ć  z  ^ p a r c e la c j i z ie m i p o w in ie n  p o ­

s p ie s z y ć s ię z p o d p is a n ie m  p o d a ń  z b io r o w y c h , 

d o  o d n o ś n y c h  w ła d z  i s ta tu tu  s p ó łd z ie ln i . R o b i ­

m y  s ta r a n ia  o r o z p  o c z ę c ie  p a r c e la c ji j e s z c z e w  
r o k u b ie ż ą c y m . P r z y te m  z a w ia d a m ia s ię , ż e  

S e k r e ta r ja t n a l i s to w n e z a p y ta n ia  w  s p r a w ie  

p a r c e la c j i n ie  u d z ie la  o d p o w ie d z i , a  ty lk o  k a ż d e - !  
g o  z g ła s z a ją c e g o  s ię  u s tn ie  o b ja ś n i  i p o in f o r m u je .

— - Z w r a c a ^ s ię  u w a g ę  n a  o g ło s z e n ie  p . K a ­

c z y ń s k ie g o ,  k tó r y p o n o w n ie o tw o r z y ! k u c h n ię  

w  s w y m  h o te lu  i w y d a je  p o  c e n a c h  b a r d z o  n i ­

s k ic h  o b ia d y , k o la c je  i . t . d . Z ,  p o w o d u  z a b a ­

w y  T o w . ś p ie w u  „ L u tn i“ , k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  w . 
p r z y s z łą ś r o d ę p o le c a  p . K a c z y ń s k i n o g i w ie ­

p r z o w e i k is z k i w ła s n e g o w y r o b u  p o  c e n a c h  

b a r d z o  n is k ic h . Z  o k a z j i t e j S z a n . G o ś c ie  m o g ą  
s k o r z y s ta ć .

—  S ą d  p o k o ju  w  W ą b r z e ź n ie  n a  p o s ie d z e ­
n iu  w  d n iu  5 . I I . 1 9 2 5  r . p r z y u d z ia le  p r z e w o ­

d n ic z ą c e g o  : S ę d z ie g o  p r o k . L e d w o c h o w s k ie g o ,  

ł a w n ik ó w : K is ie le w s k ie g o i M ic h a ło w s k ie g o ,  
s e k r e ta r z a  : r e j . W a r s z e w s k ie g o  s k a z a ł :

J u l ja n a P o p ła w s k ie g o  z  W ą b r z e ź n a , z a  u r a z  

c ie le s n y  n a  3 0  z l . g r z y w n y ,  a  w  r a z ie  j e j  n ie ś c ią ­
g a ln o ś c i z ą  k a ż d e  5  z ł . 1  d z ie ń  w ię z ie n ia .

A n n ę F e r g iń s k ą  z  W ą b r z e ź n a , w y b u d o w a ć  

n ie  z a z n ie w a g ę n a  5 0 z l . g r z y w n y , a  w  r a ­

z ie j e j n ie ś c ią g a ln o ś c i z a k a ż d e 5 z l . 1 d z ie ń  
w ię z ie n ia .

A le k s a n d r a  S a s s a  z W ą b r z e ź n a  z a  u r a z  c ie ­

l e s n y  n a  4 0  z l . g r z y w n y , a  w  r a z ie j e j n ie ś c ią ­
g a ln o ś c i z a  k a ż d e  5  z l . 1  d z ie ń  w ię z ie n ia .

B r o n is ła w ę  S a s s o w ą  z W ą b r z e ź n a , z a z n ie ­
w a g ę  n a  1 0  z l . g r z y w n y , a  w  r a z ie  j e j n ie ś c ią ­
g a ln o ś c i z a  k a ż d e  5  z l . 1  d z ie ń  w ię z ie n ia .

—  J a k ie  w y d a tk i c z e k a ją  n a s  w  lu ty m .  
L u ty  p o d o b n ie  j a k  i s ty c z e ń  j e s t m ie s ią c e m  c ię ­

ż k im  d la  S k a r b u , p o n ie w a ż  n ie  p r z y p a d a ją  n a ń  
t e r m in y  p ła tn o ś c i w ię k s z y c h p o d a tk ó w , —  p o ­

m im o  to  b u d ż e t n a  lu ty b ę d z ie z r ó w n o w a ż o n y .

N a  w y d a tk i r z e c z o w o  a d m in is t r a c y jn e p r e ?  
l im in o w a n o  4 8 ,4  m ilj . z ł . n a  w y d a tk i  in w e s ty c y j­

n e  1 5 ,9  m ilj . z ł . ( w  t e r n  n a  in w e s ty c je  z w ią z a n e  
z  o c h r o n ą  g r a n ic  2 ,5  m il j .  z l . n a  b u d o w ę  d o m ó w  
u r z ę d n ic z y c h w w o je w ó d z tw a c h w s c h o d n ic h  
4 5 0 , 0 0 0  z ł . ) i td .

W y d a tk i M in is te r s tw a S k a r b u  w  o g ó ln e j  
k w o c ie  2 4  m il j . z l . o b e jm u ją  m ię d z y  in n y m i  e m e ­

r y tu r y  i z a o p a t rz e n ia w  k w o c ie 1 0 ,5  m ilj .  ^ z ł. ,  

o r a z w y d a te k n a b ic ie b i lo n u  w  k w o c ie 6 ,1  
m ilj . z l .

M in is te r s tw o  W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i O ś w ie ć  
c e n ią  P u b l ic z n e g o  o t r z y m a  w  lu ty m  2 7 ,5  m il j .  zi, 

M in is te r s tw o  R o b ó t P u b l ic z n y c h  p r e l im in o ­
w a ło  n a  u t r z y m a n ie  d r ó g  i m o s tó w  1 ,4  m ilj . z ł .  

b u d o w ę  i  p r z e b u d o w ę  m o s tó w , 5 0 0 .0 0 0  z ł . , n a  
r e g u la c ję  r z e k  i m e ljo r a c je  4 6 0 .0 0 0  z ł . n a  p o m o c  
n a  o d b u d o w ę  5 0 0 .0 0 0  z ł .

W  b u d ż e c ie  M in is te r s tw a P r a c y  n a  o p ie k ę  
s p o łe c z n ą p r z e z n a c z o n o 5 0 0 .0 0 0 z l . d o ta c ja  d lą / 
f u n d u s z u  b e z r o b p c ia  w y n i^ ie  1 ,4  m ij j . z ł .



JV ydatk i M inisterstw a R e  form  R olnych  w y ­
niosą w . lu tym  3,8 m ilj. zl.

,W j dochodach pierw sze m iejsce zajm ują da ­
niny publiczne i m onopole w  kw ocie 90,6 m ilj. 
zl. Podatk i bezpośrednie prelim inow ane są w  
cyfrze 14,5  m ilj. zl. podatk i pośrednie  —  6,7  m ilj. 
zl. cla —  22 m ilj zl. opłaty  stem plow e —  8,5  m ilj. 
zl. m onopole =  29 m ilj. w tern m onopol ty to ­
niow y 12 m ilj. zl. m onopol sp iry tusow y 15 m ilj. 
zl. podatek m ajątkow y —  10 m ilj. zl.

D anina lasow a przew idyw ana jest w  kw o ­
cie 1,5 m ilj. zl. C zysty dochód z  lasów  państw o ­
w ych prelim inow ano  w  kw ocie 2 m ilj. zl.

D ochody bru tto  Poczt i  T elegraf  ów  przynieść  
m ają w  lu tym  7,7 m ilj. zl. przekraczają w ięc o  
200  000 zl. w ydatk i Z arządu Poczt i T elegrafów .KJIHGFEDCBA

— Z Urzędu Likwidacyjnego.

K om isarjat G łów nego U rzędu L ikw idacyjnego  
kom unikuje: N a podstaw ie przepisu artykułu  
13 punkt 4 rozporządzenia Prezesa G łów nego  
U rzędu L ikw idacyjnego w  przedm iocie regula­
m inu K om itetów  L ikw idacyjnych (D ziennik U - 
staw  nr. 107/1920 poz. 704) K om itet L ikw ida*  
cyjny w  Poznaniu  uchw alą z dnia 12 grudnia  
1924  r. zw oln ił od likw idacji hipoteki prusk ich  
ziem stw  kredytow ych (landschaft), m ianow icie  
„W estpreussiche G eneral L andschaftsd irek tion*  
W  K w idzynie i „N eue W .estpreussiche L and- 
cnaft* w  K w idzynie. .W obec tego oplata tych  
hipotek jak w ym azanie ich w  księgach w ieczy ­
stych m oże być dokonane bez zezw olen ia i nie  
w ym aga każdorazow ego osobnego zatw ierdze­
nia przez K om itet L ikw idacyjny .

~ Bursztynowo. (N auczyciele idą  do  N iem ­
ca.) N asi nauczyciele chcą się w  karnaw ale ba­
w ić, stąd nic dziw nego, że urządzają w ieczorn i­
cę. N ic przeciw ko tem u m ieć by nie m ożna, 
gdyby pp. nauczyciele jako krzew iciele ośw iaty  
i w iedzy narodow ej pam iętali, że w ieczorek ta ­
ki odbyć się w inien u Polaka. R yw ald był im  
za dalek i, a do B oguszew a, do rodaka  nie  poszli, 
ale zato trafili —  do N iem ca w B ursztynow ie, 
nad czem  szczerze ubolew ać trzeba. T łum acze­
nie się, że p. Ż ółtow ski w  B oguszow ie za salę  
żądał 50 zł. jest niepraw dą, bo stw ierdzić  w ypa­
da, że zaw sze chętn ie służy salą sw ą  bezpłatn ie , 
m im o tego , że płacić m usi podatek  za  salę . M o ­
że jeszcze  tych  słów  kilka  pp. nauczycieli w strzy ­
m a  od urządzenia zabaw y u obcego . M y Pola­
cy pow inniśm y przy każdej okazji pam iętać o  
sw ym  rodaku i iść w edle hasła  ,Św ój do sw ego, 
a przedew szystkiem czynić to w inni pp. nauczy ­
ciele .

— Toruń. (Sam obójstw o  oficera.) Podczas  
gry w ojennej odbyw ającej się w  .Św ietlicy*  
kom panji sztabow ej D . O . K . V III. w  koszarach  
Piłsudsk iego , w środę, dnia 28 stycznia o godzi­
nie 18  30 w obec kilkudziesięciu  oficerów  zastrze ­
lił się p. pułk . Skala, dow ódca kadry 8 pułku  
saperów .

B liższe pow ody, które były przyczyną tąr- 
gnięcia się na w łasne życie na razie nieznane. 
U stali je toczące się śledztw o.

— Toruń. (K onferencja). U . p. W ojew o ­
dy Pom orskiego odbyła się w e w torek , dnia 3- | 
go bm . konferencja  z przybyłym  do T orunia  
delegatem  ks. biskupa R osentretera , ks. w ikar- 
juszem  generalnym kan . B artkow skim . Po o- 
m ów ieniu szeregu spraw  bieżących przy jm ow ał 
p. W ojew oda ks. D elegata w espół z X X . pro ­
boszczam i to ruńsk im i, ks. dziekanem  Pełką, ks. 
W ysińsk im  i ks. K ozłow skim , śn iadaniem .

— Miał szczęście. W ub. poniedziałek  
pew ien m ężczyzna strzelał z teszynga do w ró  
bli. A le strzelać trzeba um ieć, to też kula za­
m iast w w róbla trafiła w  okno, w skutek cze­
go w yleciały 2 szyby . M iał jednak .m yśliw y*  
tym  razem  jeszcze szczęście , że nie zabił za*  
m iast w róbla jak iejś osoby , bo byłaby go cze­
kała ciężka kara.

— Napad. V 7 ubiegły w torek w ieczorem  
napadiy 3 kobiety na niejaką Senkbeilów nę i 
pobiły ją dotk liw ie.

—  Jak iś m ężczyzna napad! w  parku m iej­
sk im  na pew ną parę osób , który jednak zbieg ł, 
gdy napadnięci zaczęli w ołać o  pom oc.

— Grudziądz. Pom orska  Szkoła  Sztuk  Pię­
knych podaje w szystk im zain teresow anym do  
w iadom ości, że od I-go lu tego br. rozpoczął się  
now y sem estr szkolny . Z gioszenia przy jm uje  
od godziny 5 — 7 w ieczorem  w  gm achu  M uzeum , 
u l. L ipow a28  III  ptr. —  p. prof. .W . Szczeblew ski.

— Bródno. (Śm iertelny .żart* .) W i m a­
ją tku Ż eian in , gm iny B ródno przyszedł do m ie ­
szkania rządcy m ajątku robotn ik fo lw arczny , 
niejak i B ronisław  B anaszek , który w yciągnąw ­
szy z kieszen i rew olw er, począł nim m anipulo ­
w ać i żartow ać, strasząc kucharkę 25-letn ią Z o- 
fję B ialińską K elbargarow ą, że ją zastrzeli. Po  
chw ili padł strzał i trafiona kulą w  skroń ku ­
charka padła trupem . Z abójcę aresztow ano.

*- Chełmno. (N ieszczęśliw a  m iłość.) Dwu- 
dziesto-k ilku le tn i syn w łaścicielk i restauracji 
p. N . w alczy z śm iercią , z pow odu zażycia tru ­
cizny . Już trzeci raz targnął się na sw e życie  
j » BOSŁOca fitryflzka, następny

I raz  stryczka, a obecnie zażył trucizny . Pow odem  
czynu m a być nieszczęśliw a m iłość.

— Turków?, pow - kępińsk i. (Sędziw y m io ­
dy pan .) W f środę, dnia 28 bm . odbył się tu  
ślub, który żyw o poruszy! T urkow y i okolicę. 
Jako .m łody pan* , znalazł się przed ołtarzem  
79-letn i A leksander K ., który w  styczniu  1924 r. 
pochow ał drugą żonę. Już w lipcu tego sam e­
go roku ożenił się po raz trzeci. T rzecia żona 
żyła zaledw ie 6 tygodni. N ie zrażony niczem , 
K . rozpoczął usilne zabieg i około czw artego o- 
żenku . N iedługo w padła m u w oko 30-letn ia  
Jadw iga P . z T aboru , posiadająca  17 le tn ią  córkę. 
M iejscow y ks. proboszcz ze w zględu , że K uli 
się ośm dziesiątka sypie na kark , odradzał od  
w esela, ale K ula ani. słyszeć nie chciał. Już  
przed zapow iedziam i kościelnym i w ziął ślub cy ­
w ilny . A by zapobiedz zbiegow isku , co już przy  
trzecim ślub ie się działo , ślub odbył się bez  
oznajm ienia, o  czasie ty lko m iot  ej parze i św iad ­
kom  w iadom ym . M im o to , pow racającą parę  
z kościo ła pow itano m uzyką i strzelan iną.

— Brodnica. (Z m iana  w łasności.) P . L eon  
Ł angow ski, dotychczasow y dzierżaw ca dom eny  
państw ow ej B ędocz, pow . w yrzysk i, kupił od p. 
Sikorsk iego m ajątek M ileszew y w ielkości 2600  
m orgów . Ł angow ski jest znany jako w zorow y  
ro ln ik .

— ’ Inowrocław. (Sprzedaż  koszar.) G m ina  
tu tejsza, na której ziem i znajdow ały  się koszary  
arty lery jsk ie , sprzedała je obecnie rządow i pol­
sk iem u za kw otę 3.200 .000 zło tych płatną w  5  
ratach . Z a kw otę tę będzie m ogła w iele now o ­
ści u sieb ie  w prow adzić, przedew szystk iem  nadać  
sobie w ygląd bardziej europejsk i.

— Poznań. (U m iał się bronić.) D o w iel­
kiego skandalu na tle m ieszkaniow em doszło w  
kam ienicy przj ul. D ąbrow skiego.64, M ocą w y ­
roku  sądow ego m iano tam  eksm itow ać pew nego  

i kolejarza. D o pom ocy 4w ezw ano policję , która  
w szakże zachow yw ała się neutraln ie . U porny  
eksm itan t zabarykadow ał się w ten sposób , że  
w chód  do  m ieszkania zaopatrzy ł w  drugie  drzw i, 
obite blachą. N asam przód począł on do ataku ­
jących rzucać butelkam i. C elem w yw ażenia  
drzw i sprow adzono w indę, ale i to nic nie po ­
m ogło . ,W  tedy w yw iercono w drzw iach dziu ­
rę , przez którą zaatakow any kolejarz począł te ­
raz za pom ocą sikaw ki zalew ać sto jących przed  
drzw iam i jak im ś żrącym płynem . W obec tego  
ślusarz i kom ornik sądow y m usieli się cofnąć. 
U porczyw y lokator m iał |być eksm itow any do  
m ałej izdebki na górce, przeciw ko czem u oparł 
się stanow czo .

Ceny złota i srebra.
B ank Polsk i płach w  dniu 5 bm , następujące ceny aa zło to  

i srebro :
M onety zło te : R ubel 2.66 , m arka niem iecka 1.23 , flo ren  

austr. 2,10 , jednostka unji łacińsk iej 1,— , dolar 5,18 , fun t 
szterling 25,22 , dukaty austrjack ie 11,55 , flo reny holendersk ie  
2,08 , fun ty tu reck ie 22,77 , korony austr. 1.05 , skandynaw skie  
1,38 , gram  czystego kruszcu 3,44 ,

M onety srebrne (o  ile nie są zbyt zniszczone) m niej 
lub w ięcej pełnej w agi : M arka niem . 0,52 —  0,54 , rub le  
1.87 — ■ 1.96 , korony austr, 0.43 —  0.45 , flo reny austr. 1.12 —  
1 .22 , franki 0.43 -  0.48 , dolary 2.52 —  2.58 , szy ling i 0  54 —  
0.57 , korony skandynaw skie 0  62 —  0.65 , bilon rub low y 0.85  
—  0.88 , gram  czystego kruszcu 0.169 .MLKJIHGFEDCBA

G ie łd a  w a rs z a w s k a
w złotych i groszach.

W A R SZA W K A , 9. IL 25 .r. 

D olary  5,18  zł.
Funty ang  24.89 a  
100 Frank , franc  28,03 ,  
100 Frank, belg .  26,74 a
100 Frank , szw ajc. . .' . 100.20 a
10Q L iry w łoskie ................  21.63 a
100 K oron czesk .............................. 15,36  0
100 tys. K oron austr................................ 7,30  .

P o z n a ń s k i ta rg  n a  b y d ło .

D nia  6. II. 1925  r. spędzono na targow isko R zeźni M iejsk iej
— w ołów , — buhaji — krów  i ja łów ek, 60 cie  

ąt, 47 ow iec, —  kóz, — jagn iąt, 555 św iń , — prosiąt 
bydła 37

Płacono z a  IS O  k g  żyw ej w a g i;

Z a bydło rogalte I k l. 80-82 ^ł
11 kl. 62-64 0

u . u III kl. 50  — *
„ cielęta I kl. 100 — 104-

f i
Ii kL 86- 90

i i  ł>
III kl. 74-76 9

św in ie „ I kl. 120- 122  „

if  f t U ki. 114  116

i i  f»
H I kl. 164- 108 n

„ oiroe I kl. 56 -60

i i  i i II kl. 48 -52

9 9 III kl. —
9

Przebieg targu spokojny .

polowanie Zbożowej w fsznaijiii
li dala 6. II. »2S roku.

C e n y  w  z ło ty e h  lo c o  F o z u b H  ■ ■  1 O O  k g . 

w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h .

l . Ż y to

2.. Pszfn lea
f. O spa fty tn is
4 O w ies
5 i J ę c z m ie ń  b ro w .

6 . M ą k a iy ta h  7 tP /g  

lt M ą k a  p s z n n a

32.50—  33.59
36,00— 38,50

21,25-
39,00-31 ,50
26,50— 28,00
45,60-47 ,00
54,51^-57,50

T re lls b o rg ^  p o d e s z w a g u m o w a  

=  Mocna, Unia I Jd’wa-----

Kogo nie 

trapią  dziś 

ustawicz­

nie wzra 

stające 

wydatki...

Przynajm niej od jednej trosk i w olni będziede, 
zaopatru jąc się w T re lle b o rg a  gum ow e podeszw y  
do naklejan ii, takow e bow iem zastąp ią w zupeł­
ności 3— 4 podeszw y skonane.

U życiem  tych podeszew  oszczędza się każdora­
zow o 12 zło tych i w ięcej. O prócz tego dodają  
elegajneji, są nieprzem akalne nie brudzą, a  w skutek  
specalnego preparow ania m aterja łu nie ślizgają się  
naw et po lodzie . Pozatem nie różn ią sie niczem  
od podeszew  skórzanych , są ła tw e do naklejan ia, 
a na życzenie też przez w łasnego obuw nika i przy ­
m ocow ane bez użycia szkodliw ych gw oździ, trzy ­
m ają bardzo trw ale. —  T re lle b o rg a  podeszw y na ­
dają się także do podzelow ania kaloszy , obuw ia do  
gim nastyk i, oraz w szelk iego obuw ia, gum ov  ego .

K u p  n a ty c h m ia s t, a  o s z c a ę d ą js s p ie n ią d s e !  

Cena za parę złotych 2,75, 3.— , 3,2 
dla dzieci, pań i panów .

D o nabyda w e w szystk ich p:errsiorzędnych  

■kładach obuw ia i skór.

„ S Z W E D P O L " B Y D G O S Z C Z
G eneralna A gentura  dla Polski, U nji L ubelsk iej 14a

 

8. Siano luźne  4,60— 5.60
9. . , pras. 7,20— 8.20

10 Z iem niaki fabr. — 5,00
11. Słom a żytn ia luź. 1,80— 2.C O
12. ,  , pras. 3,00-3 ,15
13. , jad . r, -  -  L

14. J ę c z m ie ń  ~

15. O a n a p s x e n n a  —

U sposobienie spokojne, sy turcja na ogół bez zm iany  
Z iem iaki przy st. nagr. j groch V . w  w yb. gatunkach ponad  
notow ania.

R ada giełdow a uchw aliła co następuje:
W agę standardow ego żyta, pochodząca z w oj. Poznań ­

sk iego uchw ala się aż do przyszłych żniw  na 691 gr, czyli 
117,2 fan tów  w agi holendersk iej.

W agę standardow ego jęczm ienia brow arow ego, pocho ­
dzącego  z w ojew ództw poznańskiego i pom orsk iego , ustala  
się aż do przyszłych żniw  na 666,5 gr. czyli 112,6 fun tów  
w agi holendersk iej.

Druidem i nakładem „Glocu WąbrzeskiegoM w  

brzeźnie. — Redaktor odpowiedzialny B. Szczuka  

w Wabrzeinic.

H o te l D w ó r  W ą b rz e s k i
otwiera jak dawniej

wielką kuchnię
i wydaj  e

o b ia d y  i k o la c je  p o  p rz y s t c m c b
Poleca

n o g i w ie p rz o w e  i k is z k i

własnego wyrobu. Z powodu zabawy 
„LUTNI0 wyjątkowo niskie ceny a- 
żeby Szan. goście skorzystali z tej 

okazji.

Szanownym mieszkańcom miasta 
i okolicy donoszę uprzejmie, że od 
dnia 7. II. 25 r.

m ’e s z k a m

w  u lic y P o m o rs k ie j 1 2
SI. -Bardjan, obw. mistrz kominiarski.
Polecam po najniż 

szych cenach 
n o w y  t ra n s p o r t  z  Ś w ia ­

to w e j z n a n e j f irm y  
„ V ic tu a l* '  

owoce w szkłaclj 
galarelM  
porzeczkowe, 
renklodowe, 
truskawkowe i t. d. 

Wliny, 
Sielawki [u d I50 gr. 
Szymański

Potrzebne młode 

d z ie w c z ę  
na * cały dzień 

grudziądzka 55. 
parter.

4 -5 0 0  z Ł  
pożyczki do 1|4 za 

wysokem proc, i za- 

pew. gwarancje

skład delikatesów p i» e m n . d o  « ł.w .

Rjnęk> Telęioa 5L pod Potyeska,



Starostwo WąbrzeskieVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

poszukuje od 1. III. 1025 r.

siikn-ulniii
Na przyjęcie liczyć mogą li tylko 

tacy szoferowie, którzy są uczonymi 

ślusarzami, mechanikami lub też ta­

cy, którzy conajmniej 2 lata praco­

wali w renomowanych warsztatach  

reparacyjnych dla samochodów.

Zgłoszenia z odpisem świadectw  

i krótkim życiorysem przyjmuje 

STAROSTA.

STRZELB
(Pirsshbeuhse)

M od. 98. (nieprzerobiona strzelba wojs­
kowa) z namontowaną lunetą celową 
(Voigtlander) z puszką do  5 stalowych  
strzałów płaszczowych modną broń do 
wysokiej dziczyzny w bardzo dobrym  

stanie

na sprzedaż za 200 zł.

Oferty pisemne pod nr. 2.000 przyjmuje 
ekspedycja „Głosu Wąbrzeskiego".

4'
Około

1000 etr.
słomy prasowanej

żytniej i suehej
sprzeda

Lobdowo p. WróCki
telefon nr 4.

Ogłaszajcie w Gł. W ab.

Plisowanie

KROWA
8-letnia wyMkodelu 

na sprzedał 

ŚMIGIELSKI. Grapie.

3 pokojowe 

mieszkanie 
z kaebnlą

w W ąbrzeźnie za­
mienię na takowe 

w Brodnicy 
od 1|3 25.

Oferty  do  Briesener Zeitung 

Sp. z o. p.j 

pod nr. 61.

Poszukuje eleg.

iinietl. pniojii
najchętniej

w śródmieściu

z utrzymaniem  

lub bez
Zgł. do eksp. CU. Wąbr 

lub tel. nr. 173.

gufrowanie  
wykonuje krawcowa 

R. Katzowa 
W ąbrzeźno.

Roipoiszectaiajcie „Głos W ąbrzeski'*

ROZMAITOŚCI.

Niemiecka policja w spółce ze złodziejami.

Niemczech wykryto nową aferę korupcy­
jną w sposób zupełnie przypadkowy. Oto na­
czelnik  policji kryminalnej w  Lipsku, Ruwel, któ­
ry specjalnie zajmował się zwalczaniem między­
narodowych złodziei kieszonkowych, zwrócił na 
siebię uwagę życiem ponad stan. Od wielu lat 
umiał on odwracać od siebie podejrzenia, twier­
dząc, że pieniądze otrzymuje od bogatych kre­
wnych. Niedawno temu szef hamburskiej poli­
cji kryminalnej zawiadomił kierownika takiego 
urzędu w Lipsku, że banda złodziei kieszonko­
wych w Hamburgu usiłuje przekupić jednego 
z wyższych urzędników  kryminalnych. Złodzieje 
ci wysłali pośredników do owego urzędnika i 
ofiarowali mu 20  procent zysku od ich „interesu" 
złodziejskiego. Za zgodą swego szefa urzędnik  
ów pozornie zgodził się na propozycję złodziei 
i jakkolwiek banda poznała się na fortelu^  i zer­
wała rokowania, zdołano od nich wydobyć wia­
domość, że i w innych miastach są przekupieni 
urzędnicy. tW ymienili oni wówczas nazwisko 
Ruwela. Szef jego wspólnie  z urzędnikami kry- 
minalnemi z Hamburga prowadzili potajemne 
śledztwo przeciw  Buwelowi, w następstwie czego  
Buwela aresztowano.

Podejrzanym jest no o to, że za drogocenne 
prezenty oraz wielkie sumy pieniężne wypusz­
czał na wolność złodziei kieszonkowych. Prze­
prowadzono u niego rewizję domową, która da­
ła obciążający rezultat. Aresztowany usiłuje 
bronić się wykrętem, jakoby  całą tę sprawę ukar 
towali berlińscy złodzieje kieszonkowi za zwal­
czanie ich. M ‘ 3 jest wykluczone, że afera ta  zna­
cznie się rozszerzy. Stwierdzono bowiem, że w  
Hamburgu, M onachjum i Kolonji urzęduje wie­
lu przekupncyh funkcjonarjuszy policyjnych.

Masowe mordowanie dziewcząt na

niemieckim Górnym Śląsku.

Ze zwłok dziewczynek robiono konserwy. —  
Policja niemiecka  tuszuje zbrodnie.

O strasznej zbrodni masowego mordowania 
dziewcząt w Zabrzu (Hindenburg) na Górnym  
Śląsku donosi z Zabrza „Kurjer Ilustr." Zbro­
dnię tę wykryto znów całkiem przypadkowo. 
Oto pewien elegancko ubrany jegomość wręczył 
ładnej dziewczynie, pełniącej obowiązki sklepo­
wej w jednym z tamtejszych magazynów, list z 
prośbą, ażeby oddała go pod wskazanym adre­
sem Za tę usługę dał jej z góry marek. Dzie­
wczyna, ucieszona tak sowitą nagrodą, popro­
siła swego szefa, by pozwolił jej ten  list odnieść. 
Szef kazał sobie list pokazać i podejrzenie jego 
wzbudziła jedynie niezwykle hojna na dzisiejsze 
czasy .nagroda za odniesienie listu. Otworzył 
więc list jak najzręczniej, aby nie pozostawić 
śladów otwarcia i znalazł wewnątrz kartkę z na­
pisem  :

„Schonwieder eine*.
Dziewczyna wykonała zlecenie hojnego je­

gomościa, ale jednocześnie przed domem czato­
wali zawiadomieni o podejrzanym liście urzę­
dnicy policji kryminalnej. Ponieważ dziewczy­
na nie zjawiła się po upływie 20 minut, przeto  
agenci policji zapukali do mieszkania, gdzie przy­
jęła ich starsza kobieta  oświadczeniem, że do te­
go mieszkania nikt nie przychodził.

W obec tego przeprowadzono w mieszkaniu 
rewizję  i zastano tam  dwóch elegancko ubranych  
mężczyzn, a w szafie znaleziono osiem trupów  
dziewcząt, oraz dziewczynę, wysłaną z listęjn 
fiilflie zaęhlojpfęrmowaną,

gniskiem oddalonem o 400 kilomentrów od W ie* 
dnia.

Przy tej okazji jeszcze raz przypomnieć  
należy, że w notowaniach węgierskiego trzęsie­
nia ziemi nie mogło  wziąć udziału  obserwatorjum  
krakowskie, z tej prostej, a już na skandal pra­
wie zakrawającej przyczyny, że sejsmografy  
krakowskiego obserwatorjum znajdują się w  
naprawie za granicą i nie można ich stamtąd 
wykupić, gdyż brak jest na to —  pieniędzy .....
Być może, iż skarbowi państwa jest brak fun­
duszów na należyte usytuowanie obserwator­
jum krakowskiego, ale Polska posiada wszak 
tylu lodzi bogatych, którzy  by mogli bez wiel­
kiego dla siebie uszczerbku zaspokoić najbar­
dziej palące potrzeby obserwatorjum krakow­
skiego. Czyż w  naszych czasach  niema już miej­
sca na „mecenasów nauki" ?

Która dzielnica płaci najwięcej podatku?

W ykazy wpływów podatkowych za 11 mie­
sięcy z poszczególnych izb skarbowych dostar­
czają danych do określenia wysokości obciąże­
nia podatkowego według dzielnic.

W pływ podatku gruntowego za 11 miesięcy 
1924 r. na hektar wynosi: w b. dzielnicy pru­
skiej 2,4 zł., w b. Kongresówce 1,6, w M ałopol- 
see 1,2 zł. i na Kresach 0,6 zł.

Z wpływów podatku dochodowego w tym  
samym okresie 11 miesięcznym przekonamy się, 
że na jednego mieszkańca przypada w b. dziel­
nicy pruskiej 2,1 zł. w b. Kongresówce 1,6 zł. 
w M ałopolsce Ó,80 zł, i na Kresach  W schodnich  
0,30 zł.

Ten sam obraz daje zestawienie wpływów  
z podatku majątkowego : na jednego mieszkań­
ca b. dzielnicy pruskiej przypada w ciągu li 
miesięcy ub. r. wpłaconego podatku 10,4 zł. na 
jednego mieszkańca b. Kongresówki 7,7 zł. na 
jednego mieszkańca M ałopolski 3,4 zł. na jedne­
go mieszkańca Kresów W schodnich 2,4 zł.

Pod względem zdolności płatniczej we wszy­
stkich dziedzinach podatków bezpośrednich na 
pier  wszem miejscu postawić należy W ielkopol- 
sce, po której idą b. Kongresówka, następnie  
M ałopolska i Kresy W schodnie.

Zestawione przez ministra skarbu wynik* 1 
wpływów podatkowych za 11 miesięcy  r. z. prze’ 
czą w sposób oczywisty ogłoszonym z lamów  
niektórych pism małopolskich licznym twierdze­
niom o upośledzeniu b. zaboru austrjackiego  
przez rząd polski pod względem podatkowym.

W łaśnie w chwili wykrycia tej strasznej 
zbrodni, przed dom zajechało auto ciężarowe, 
którego woźnica oświadczył, że przyjechał po 
odbiór „skrzyń z konserwami." Jak się zdaje,
i w tym wypadku zwłoki mordowanych dzie­
wcząt były istotnie przerabiane na konserwy 
mięsne, a zatem  mielibyśmy nowy wypadek nie­
mieckiego ludożerstwa.

Policję tamtejszą oddawna już dziwiło, iż w  
Zabrzu od dłuższego czasu giną masowo dzie­
wczęta, obecnie zgłaszają się całe tuziny rodzin  
ze ’skargami, że ktoś*uprowadził tę czy ową dzie­
wczynę. Jest rzeczą charakterystyczną, że jak­
kolwiek w jednym z dzienników  niemieckich  po­
jawiła się już króciutka notatka o opisanej wy­
żej zbrodni, to jednak dziennik ten został skon­
fiskowany i policja niemiecka czyni wszystko, 
aby zatuszować sprawę. Takie stanowisko po­
licji oczywiście  zachęca tylko ludożerców niemie­
ckich do uprawiania swych dzikich zbrodni.

Szczegóły wielkiego trzęsienia ziemi 

na Węgrzech.

W ielkie szkody w budynkach w Erlau.

Trzęsienie  ziemi zanotowano  także w  W iedniu.

Trzęsienie ziemi na W ęgrzech, o  którem  do­
niosły już w krótkości telegramy, trwało 7 mi 
nut, prsyczem największe wahanie wynosiło 22 
milimetry. Tak silnego trzęsienia ziemi odda­
wna nie zanotowano. Doniesienia z prowincji 
stwierdzają, że szczególnie w  Erlau trzęsienie zie­
mi odznaczało  się wielką siłą. Rozpadały się tam  
mury i waliły się z dachów kominy, a w nie­
których wyjątkowo silnie zabudowanych  domach  
potworzyły się wielkie szczeliny. W jednem z 
mieszkań  zapadający  się sufit zranił ciężko kobietę.

Także w Gyóngyós M iskolczu i w Satora- 
Ija-Ujhely trzęsienie ziemi dało się bardzo sil­
nie odczuć. Z Gódóló i z Pesztu donoszą, że za­
obserwowano tam słabsze wstrząśnienia ziemi. 
Całkowity obraz tego kataklizmu będziemy mo­
gli zdobyć dopiero za kilka dni. Na razie wia­
domo tylko tyle pewnego, że trzęsienie ziemi 
spowodowało szkody jedynie w Erlau.

Z miasta tego donoszą, że 1 lutego tuż po 
godzinie 8 mej rano odczuto silne wstrząśnienia 
ziemi na wschód od gór położonych w komita­
cie Haves. Następujące szybko po  sobie wstrzą­
śnienia wywołały wśród publiczności wielką pa­
nikę. W ystraszeni ludzie uciekali na ulicę, a 
praca w warsztatach i urzędach została natych­
miast przerwana, dzieci zaś ze szkół odesłano 
do domów. W aliły się dachy i kominy. ŁW ie- 
ża miejscowego starego kościoła pochyliła się. U- 
szkodzone zostały silne gmachy gimnazjum i 
wyższej szkoły realnej jak również jeden z ko­
ściołów, którego główny ołtarz leży w gruzach. 
Jedna z osób została przy tej okazji zraniona 
spadającym kawałem muru. W Erlau ocenia­
ją szkody wyrządzone trzęsieniem ziemi conaj­
mniej na miljard koron. W okolicznych  wsiach 
szkody mają być jeszcze większe. O godz. 8 
min. 33 trzęsienie ziemi powtórzyło się jeszcze, 
ale było znacznie słabsze.

Z Debreezyna donoszą, że o godz. 8 min. 
12 rano odczuto tam trzy wstrząśnienia pod­
ziemne, pierwsze dwa silne, a ostatnie słabsze. 
Także w Balmas-Ujvaros zanotowano trzęsienia 
ziemi, którym towarzyszył huk podziemny. 
Trzęsienie ziemi wywołało w Debreczynie tern 
większą panikę, że od czasu jak daleko tylko  
sięga pamięć ludzka nie zdarzyło się tam nic 
podobnego.

W ęgierskie trzęsienie ziemi było także za­
notowane przez wiedeńską stację meteorologi­
czną, której sejsmografy zanotowały pierwsze 
silne wstrząśnienia ziemi Q godz, 8 min, 6 z fi-
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